Stanowisko Związku Pracodawców Polska Miedź. 

w sprawie planowanego wprowadzenia opłat za składowanie 

odpadów wydobywczych

Ustawa z dnia 10 lipca 2008 r. O odpadach wydobywczych, pojawiła się w polskim systemie prawnym, jako efekt wdrożenia dyrektywy 2006/21/WE Parlamentu Europejskiego i Rady z dnia 15 marca 2006 r. w sprawie gospodarowania odpadami pochodzącymi z przemysłu wydobywczego. Przepisy tej ustawy wyraźnie wyodrębniły odpady wydobywcze z masy innych odpadów, wprowadzając odrębne regulacje dotyczące gospodarowania tymi odpadami, jak również zwolniły wytwórców tych odpadów z wnoszenia opłat za umieszczanie odpadów wydobywczych w obiektach unieszkodliwiania odpadów wydobywczych. 

Podstawowymi przesłankami dla odmiennej regulacji gospodarowania odpadami wydobywczymi, w tym zwolnienia z opłat za składowanie, były: 

· charakter samych odpadów – powstają w dużych strumieniach i jest to immanentna cecha przemysłu surowcowego, 

· brak realnych metod odzysku z uwagi na ilość powstających odpadów (w przypadku KGHM to 27 mln ton corocznie), które zagospodarowałyby ten materiał i rozwiązały problem powierzchniowego składowania. 

· gwarancje finansowe, jakie prowadzący obiekt unieszkodliwiania odpadów wydobywczych musi ponosić na zamknięcie i rekultywacje obiektu. 

Obecnie trwają prace legislacyjne nad transpozycją dyrektywy Parlamentu Europejskiego i Rady 2008/98/WE z dnia 19 listopada 2008 r. w sprawie odpadów, do polskiego systemu prawa. Efektem tych prac ma być nowa Ustawa o odpadach, która powinna wejść w życie nie później niż do 12 grudnia 2010 r. W założeniach do projektu nowej ustawy o odpadach znalazł się zapis (pkt. 2.13.1 uwaga 337), który mówi, że „przepisy o opłatach za składowanie odpadów i o opłatach karnych za składowanie odpadów, stosuje się do odpadów wydobywczych, w tym do odpadów wydobywczych umieszczonych w obiektach unieszkodliwiania odpadów wydobywczych”. 
Stanowczo podkreślamy, że nie można, przykładać tej samej miary do odpadów wydobywczych i np. odpadów komunalnych i twierdzić, że w obu przypadkach opłaty mają charakter motywacyjny do zmniejszenia masy składowanych odpadów. Odpady wydobywcze, z uwagi na swoje właściwości, nie mogą być poddawane termicznym czy biologicznym procesom odzysku tak jak odpady komunalne i ze swej natury w większości muszą być unieszkodliwiane poprzez składowanie. Nie można, zatem „karać” wytwórcy odpadów wydobywczych opłatami za ich składowanie.


Zasadnicze znaczenie dla podmiotów przemysłu surowcowego mają argumenty finansowe. Przede wszystkim przedsiębiorstwa górnicze w krajach Unii Europejskiej i nie tylko, nie ponoszą opłat za umieszczanie odpadów wydobywczych na własnych składowiskach. Zatem wprowadzenie w Polsce opłat za składowanie odpadów wydobywczych stawia polski przemysł wydobywczy w zdecydowanie niekorzystnej sytuacji finansowej wobec innych przedsiębiorców górniczych na świecie, łamiąc przy okazji zasady konkurencyjności. Na szczególne podkreślenie zasługuje skala obciążeń finansowych, które przemysł ten musiałby ponieść z tytułu opłat za składowanie odpadów wydobywczych. Otóż, jeśli nowa ustawa o odpadach, obejmie opłatami odpady wydobywcze, a dodatkowo zastosowanie będą miały stawki i zasady naliczania opłat, o których mowa w projekcie nowego rozporządzenia Rady Ministrów, to przykładowo tylko opłata za umieszczenie 27 mln ton odpadów z flotacji rud miedzi w składowisku „Żelazny Most”, wyniosłaby za rok 2011 ok. 1,5 mld złotych. 

Na tym przykładzie widać wyraźnie absurdalność proponowanych rozwiązań związanych z opłatami za odpady z przemysłu surowcowego. Tak ogromny strumień finansowy odprowadzany corocznie z przedsiębiorstw górniczych z tytułu składowania odpadów wydobywczych, pozbawi tą branżę możliwości realizacji niezbędnych zamierzeń inwestycyjnych a w przypadku spadku cen surowców na światowych rynkach, niesie za sobą widmo upadłości.

Ponadto, z formalnego punktu widzenia, Ustawa o odpadach, wynikająca z dyrektywy o odpadach, reguluje status i zasady gospodarowania odpadami innymi niż wydobywcze. Zatem zasadne wydaje się, aby przepisy dotyczące odpadów wydobywczych znajdowały się w Ustawie o odpadach wydobywczych. Ponadto transponowana dyrektywa nie odnosi się do opłat za składowanie odpadów wydobywczych, stąd obecność zapisu o opłatach (poz. 337) w założeniach do ustawy o odpadach, wygląda na niezgodność z dyrektywą.

